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U p r o g u  r e f o r m y  r o l n e j

Należy zwrócić dług rolnikowi.
—  P an ie  D eputow any, znam y 

s i ę  od  daw na, zn a ją  P ana  rów - 
n le l  dob rze  m ieszkańcy  re jonu  

'tro ck ieg o , szczególn ie  ro ln icy .
P rzez  w ie le  la t  P an  k ie row ał
słu żb ą  zootechniczną re jo n u . J a k  
w iem y, w  o k re sie  nakazowo* 
b iu ro k ra ty czn y m  te k a  adm ini
s t r a to r a  n ie  odpow iadała  Panu, 
•stale p rag n ę liśc ie  ko n k re tn e j p ra 
c y ,  n ie  zaś p isan iny . S łow em  
p rz y  sposobności o b ją ł P an  po- 
-sadę techno loga  nacze lnego  w  
W lew isk leJ F ab ry ce  D robiu, n a j
w ięk szeg o  p ro d u cen ta  -ja j w  re 
pub lice . P racu jąc  tam  nap isa ł
P a n  1 ob ro n ił w  T a rtu  rozp raw ę 
kan d y d ack ą . J e d n a k  ro ln icy  re 
jo n u  n ie  zapom nieli —  w łaśn ie  
o n i  w y b ra li P an a  n a  sw ego  d e 
pu to w an eg o . A  s tąd  w y n ik a  p y 
ta n ie  —  co  sądzicie  o  p rzebiegu  
p rzy g o to w an ia  re fo rm y  gospo
d a rc z e j, w  ty m  ro ln e j. Jako  czło
w iek , spec ja lis ta  i  członek  p a r 
la m en ta rn e j kom isji ro lne j, Jak 
w idz i P an  przyszłość nasze j w si?

N ie  b ę d ę  s ię  rozw odzić n a - 
le m a t ca łoksz ta łtu  re fo rm y  gos
p o d a rcze j, p ra g n ę  p o ru sz y ć - je d 
n ą , n a jb a rd z ie j ' n u r tu ją c ą  inn ie  
k w es tię  —  sp raw y  ro ln ictw a. 
R oln ikow i n a leży  zw rócić  dług . 

"N ik t n ie  n e g u je  kon ieczności re - 
\ fo rm y  ro ln e j.  C hodzi o  sposoby 

je j  .u rzeczyw istn ien ia . Ą  "że zda- 
n i i  są  bard zo  a  b ard zo  podzie
lo n e  dow iodło  posiedzenie, n a  
k tó ry m  rozpa tryw aliśm y  3 ta k  ś 
zw y k ły  problem , ja k  w ielkość 
■działki - p rzyzag rodow ej % rolnika. 
J e d n i  o p o w iada li się  z a  2  ha, 
1nhi; r r  z a  3, b ąd ź  w  ogó le  sp rze
ciw iali się -zm ianom . M otyw ow ali,

W Y W IA D  Z RIMWYDASEM SURWILĄ

to  tym, iż gdzien iegdzie  zab rak 
n ie  ziem i oknej, że  trzeb a  docze
ka ć  się  p rzy jęc ia  u s taw y  o  pry 
w atyzac ji itd.

S łow em , je s t  to  zw y k łe  ham o
w an ie  . postępu . N ik t n ikogo  n ie  
zm usza, b y  b rać  w ięcej ziemi. 
N ie  m a jący  m ożliw ości je j  efek
tyw nego  w ykorzystan ia  —  m oże 
n ie  b rać. B yły te ż  zdania, że  ak
c ja  zw iększenia  dz ia łek  przyza
gro d o w y ch  zm niejszy  g lobalną 
p ro d u k c ję  ro lniczą. B ynajm niej, 
P rak ty k a  d n ia  d rfsie jszego  do 
w odzi, ż e  a k u ra t te , obecne  k i l - . 
kadzijesiątarow e działk i są  w aż
k im  dostaw cą n a  spożyw czym  
rynku:* śred n io  50 proc . m leka i 
m ięsa w  repub lice  p ro d u k u je  się  
w łaśn ie  n a  ich  podstaw ie. T rze- 

. b a  te ż  pam iętać , że  je s t  to  w y
n ik  podw ójnego  obciążenia  ro l
n ika  p ra c u je  o n  i  w  gospodar
s tw ie  zespołow ym , f  w e  w łasnej 
zagrodzie.

Ekonom iści, k tó rzy  opracow ali 
p ro je k ty  re fo rm y  gospodarczej, 
na leżyc ie  n ie  uw zględnili je sz 
cze specyfik i w si, n ie  uw zględni
li  tego, iż  w  L itw ie są  - rów nież 
ch ę tn i p a ra n ia  s ię  rolnictw em .
1 tak ie  tw ierdzen ie , iż p ie rw 
szeństw o n ab y cia  - z iem i będą 
"inieli by li gospodarze w ie lu  Szo
ku je . Sądzę,, ż e  p raw o  n a  ziem ię, - 
ten  ch łopski pociąg  d o ' ziem i 
bezpośredn io  w y n ik a  z  tradyc ji.
I ty lko  to  sp raw iło , iż naw et w  
w aru n k ach  b lokadow ych  m ieliś
my. pod  d o sta tk iem  m ięsa i m le
ka, chleba, innych  artyku łów  
żyw nościow ych .

—  J a k  Pan  sob ie  w yobraża 
przyszłą  zagrodę ro ln ika. Jego 
gospodarstw o?

O b ecn y  system ' roln ictw a
- przypom ina m i gó rę  lodow ą, k tó 

re j ,  n ie  sposób  zniszczyć p rzy  po 
m ocy jed n e j eksplozji. N asza p ra
ca. k o n sek w en tn e  dążenie  do  po
stęp u  —  to  je s t  te n  o g rzew ający  
się  ocean, k tó ry  roztopi tę  górę. 
C zyli m usim y iść  d ro g ą  ew olu
cji. A  zatem  p o trzebny  je s t  kon-

- k re tn y  program  rozw oju  gospo
d a rstw  ch łopskich, słow em  — 
farm ersk ich , o p a rty  n a  zasobach 
m ateria łow ych, k red y tach  itp. 
T ylko  w ów czas gospodarstw o 
p ryw atne  p o  k ilk u  la tach  s tan ie  
s ię  g o spodarstw em  tow arow ym , 
k tó re  zdo ła  w yelim inow ać defi
c y t a r tyku łów  żyw nościow ych. 
Duże gospodarstw a zespołow e 
też  m a ją  praw o  is tn ien ia  i  dziś 
p o w in n y  p rze trw ać  - Inaczej 
może zab raknąć  nam  w ie lu  a r ty 
kułów , surow ców , k tó ry ch  pro 
d u k c ja  tym czasem  n ie  je s t  len- 
tow na w  gospodarstw ach  in d y 
w idualnych . Po p rostu  na leży  
zm ienić  system  zarządzania  k o ł
chozam i i sowchozam i, dać  w ię
ce j p raw  pracującym , pozwolić 
w y b ie ra ć  im  form y gospodarow a
n ia . -

Jeże li będzie się  pryw atyzo
w ać  m ienie, to  trzeba  pozwolić 
chętnym  zakładać w łasne  gospo
darstw a , innym  .'— pracow ać  ze
społow o, z  m yślą  o  tym , iż  by
liby  on i p raw dziw ym i gospoda
rzam i i, ziem i, i  środków  p roduk
c ji. |

— SkrnoB, knjifc— czy sow- 
choz w  nowy d i  warunkach po
winien ‘mleć konkretnego' gospo
darza?

—  J a k  na jbardz ie j. P rzy  tym  
realnego  gospodarza. Dotychczas 
wszystko było  w łasnością ogól
nonarodow ą. T o  ja k a ś ' abstrak 
c ja . T o  j a k  z  tym  śnieżnym  
człow iekiem  —  n ik t g o  n ie  w  
dział, a le  tw ierdzi s ię , że istnie
je . G ospodarz —  to  przede w szy
stk im  bogactw o. A  ja k  dyspono
w ać  ty m  bogactw em , to  ju ż  jego  
spraw a.

M oim' ■ zdaniem , pow inny egzy
stow ać dw ie  fo rm y  gospodarow a
n ia  —■ Indyw idualna, t j .  p ryw a
tn a  i  zespołow a —  akcyjna, 
spółdzielcza itd. A le  trzeba p a
m iętać, 'iż  cały  św iat w  zasadzie 
k arm ią  farm erzy...

W  p rog ram ie re fo rm y  gospo
darczej, ja k ą  zaproponow ał rząd, 
w iele się  n ie  spodoba rolnikom, 
Po  pierw sze, n ie  w zięto  pod 
uw agę, iż  ludzie ' 10— 15 ła t pra
cow ali n a  ro li bez w ynagrodze
nia. N a  przykład, w  kołchozie 
„Beiżonis" re jonu  trock iego  p ier
wsze w ynagrodzenie  rolnicy 
otrzym ali ty lk o  w  1965 roku. 
Pierw szy  razi I w ięce j je s t  ta 
k ich  kw estii.
1 S łow em , na leży  zw rócić im 

d łu g i..  >
H —  D ziękuję za  w yw iad.

Rozm awiał 
Zygm unt WTKPSZA

GOŚCIE Z  ZACHODU 
W  LITWIE

R o z m o w y  
w  s p r a w ie  

o c h r o n y  Sk o d o w i s k a

7  s ie rp n ia  p rem ie r R epublik i 
L itew sk ie j K azśm iera PrunskSene 
p rz y ję ła  ad m in is tra to ra  ds. och
ro n y  p rzy ro d y  reg ionu  środko- 
w o-zachodn iego  U SA  W ald asa  
A dam kusa . W  to k u  rozm ow y 

-om ów iono  p rob lem a ty k ę  gospo
d a rk i L itw y  o ra z  zw iązane  z  n ią  
zag ad n ien ia  o c h ro n y  środow iska, 
•ew entualną pom oc in n y ch  państw  
w  te j dziedzin ie .

STW O RZEN IA  N O W EG O  

SYSTEM U PRA W N EG O

7  s ie rp n ia  zastępca  p rem iera  
'R epub lik i L itew skiej Rom ualdas 
O zolas p rz y ją ł  Znanego politolo- 

• -ga, - w ychodźca  z  Litwy, profeso
ra  C o llag e  H ilsdale  A lexandra  

.  Strom ą. W  to k u  rozm ow y om ó
w io n o  c ech y  szczególne rozw oju  
system u politycznego  n a  Litw ie, 
m ożliw ości kon su lto w an ia  ek s
p e r tó w  zach o d n ich 'W  stw orzeniu
system u, p raw n eg o  Litwy.

Służba In form acyjna 
rządu— ELTA

Z e  ś w i a t a
ST A N  N A D ZW Y CZA JN Y  

W  PAKISTANIE

*  N a całym  te ry to rium  Paki
s ta n u  zgodn ie  z  d e k re tem  Prezy
d en ta  k ra ju  G ulam  Ishak  K hana 
w  pon iedz ia łek  późnym  w ieczo
rem  w prow adzono s tan  nadzw y
cza jny . W  d ek rec ie  g łow y p ań 
stw a  podkreśla  s ię , że  decyz ję  o 
ty m  p o d ję to  w  zw iązku  z  „ze
w nętrznym  zagrożeniem  d la  bez
pieczeństw a Pak istanu  i  możli
w ością  w ybuchu  rozruchów  w e
w n ą trz  k ra ju " .

W cześn ie j w  ty m  sam ym  dniu 
G ulam  Ishak  K han ogłosił roz
w iązanie  Zgrom adzen ia  N arodo
w ego (dolnej Izby parlam entu). 
Zgrom adzeń Ustaw odaw czych w 
prow inc jach  i  usunięcie  p rem ie
ra  Benazlr Bhutto  ze  stanow iska 
szefa rządu. W y b o ry  d o  parla
m en tu  rozpisano  n a  24 paździer
n ika  b r. W y stęp u jąc  w  narodo
w ym  rad iu  i te lew izji prezydent 
P ak is tan u  ośw iadczył, że p u 
szony  b y ł d o  podjęcia  ostatecz
n e g o  k ro k u  w  zw iązku z  „korup
cją8 n a  na jw yższych  ^ b l a c h  
władzy, w zrostem  rozbieżność 
m tedzy rządem  i adm inistracjam i 
n r S c j i ,  nadużyciem  stano
w iska służbow ego ze s trony  ofi- 

. ćjalnych- osobistości .

N a  czasow o pełn iącego  obow ią
zki- p rem iera  Pakistanu  pow oła
ny  został p rzew odniczący opo
zycy jne j Pakistańsk iej N arodo
w ej Partii Ludow ej Gulam M us
ta fa  Dżatoy. N a  cerem onii jeg o  
zaprzysiężenia  obecni byU w szy
scy- przedstaw iciele  naczelnego 
dow ództw a w ojskow ego Paki
stanu , w  tym  przew odniczący 
zjednoczonego kom itetu szefów 
sztabów  i dow ódcy rodzajów  
broni. W  toku  kró tk iego  spotka
n ia  z  dziennikarzam i GL M. 
D żatoy ośw iadczył, że za  sw e 
głów ne zadania  uw aża „obronę 
in teresów  narodow ych k ra ju " .

POROZUMIENIE MIĘDZY 
RZĄDEM RPA I  AKN

*  „K am ień w ęgielny  n a  dro
dze do poko ju  1 rozkw itu w  
k ra ju "  —  ta k  scharakteryzow ały 
osiągnięte  nareszcie  porozum ie
n ie  A frykańsk i K ongres N aro 
dow y Południow ej A fryki (AKN) 
|  rząd  RPA. Po Zakończonych 
w czoraj w  P retorii w stępnych 
rozm owach usunięto ostatnie 
przeszkody u trudniające rozpo
częcie p ra c y  n ad  now ą U stawą 
Zasadniczą Republiki Południo
w ej Afryki, k tó ra  ostatecznie 
położyłaby k res system owi 
apartheidu.

W  imię szybszego osiągnięcia 
uregulow ania politycznego AKN 
ogłosił zaw ieszenie w alki zbro j
ne j, k tó rą  prow adził w  ciągu  29 
la t celem  likw idacji dyskrym i
n a c ji  rasow ej. J a k  stw ierdza się 
w  porozum ieniu decyzja  ta  na
b ie ra  niezw łocznej m ocy. Z e 
sw ej s tro n y  rząd RPA  zobowią
zał się  przyśpieszyć proces 
uw olnienia w ięźniów  politycz
nych  i  zakończy ć  go  n ie  póź
n ie j n iż  30 k w ie tn ia  1991 roku.

PRZECIWKO IN W A ZJI 
IRAKU N A  KUW EJT

★ W  m ieście DUdda (A rabia 
Saudyjska) w czoraj o tw arta  zo
sta ła  nadzw yczajna narada mi
nistrów  spraw  zagranicznych 
k ra jów  członkow skich Sady  
W spółpracy Państw  Arabskich 
Zatoki Persk iej. W edług kom uni
ka tu  agencji in form acyjnej Ka 
taru, szefowie resortów  dyplom a 
tycznych K uw ejtu, A rabii Sau 
dy jsk ie j. K ataru, Bahrajnu, Oma
n u  i Z jednoczonych Emiratów 
A rabskich omówią „rozwój w y
darzeń  w  reg ionie  i wysiłki ce
lem uregulow ania kryzysu między 
frakiem  1- K uw ejtem ". Ja k  w ia
domo, R ada W spółpracy  potępiła 
inw azję irack ą  1 w ezw ała Bagdad 
d o  w ycofania w ojsk  z  Kuw ejtu 
d la  p rzyw rócenia tam  władzy 
em ira Dżabera al-A hm ada *»s- 
Sabaha.

(Dokończenie na s tr. 3)

W PARLAMENCIE

REPUBLIKI

Omówiono kwestie 
przygotowań 
do rozmów 
Litwa—ZSRR

W czoraj rozpoczęła pracę  nad
zw yczajna sesja  Rady N ajw yż
szej Republiki Litewskiej. Je j 
porządek  dzienny został zapropo
now any przez Prezydium  RN RL, 
d latego  przeW idywałam, że n a  
ten  tem at n ie  rozgorzeje dysku
sja . A  jednak  deputow ani m ie
li  spo ro  zastrzeżeń- c o  d o  po rząd- • 
k u  dziennego. W iększość depu
tow anych  uważała, że zapropo
now ane d o  om ów ienia popraw 
k i  d o  R egulam inu RN  RL m ożna 
odłożyć n a  da lszą  m etę, obecnie 
zaś należy  skupić uw agę n a  naj
bardziej ak tua lnych  spraw ach. 
D latego też  w ycofano ten  punkt.

N atom iast zyskała , poparcie 
propozycja  E. Z ingerisa w  sp ra
w ie  ośw iadczenia parlam entu 
co  d o  o kupac ji K uw ejtu. Po
n ad to  n a  porządek dzienny  zło
ży ły  się  kW estłe przygotowań- do 
rozm ów z  ZSRR, ogłoszenia pro
je k tu  ustaw y o  ochronie  środo
w iska, in form acja  o przypadkach 
porw ania  i  zaginięcia obyw ateli 
Republiki L itewskiej oraz oświad
czenie w  te j  spraw ie Rady N aj
w yższej.

Przy jęto  in terpelację  d o  rządu 
republiki w  sp raw ie konkretnych  
fak tów  rozpraw ienia się  Arm ii 
Radzieckiej z  obyw atelam i Litwy 
w  Kownie.

Początek nadzw yczajnej sesji 
zapow iadał się  burzliw ie. * A  w ięc 
m ożna wnioskować, że  tem pe
ra tu ra  obrad  nada l by ła  wysoka, 
tym  bardziej, .ź e  „gwoździem " 
program u tego  dn ia  by ło  om a
w ian ie  przygotow ań do rozm ów 
Litwa—ZSRR. Zaznaczę, źe  o  
t y m ‘m o g ę  ty lk o  przypuszczać, 
co  się  działo n a  sali podczas 
tego  om aw iania, ponieważ^ dys
k u s ja  n a  tem at dialogu z  Mos
kw a odbyła się  przy zam
kniętych  d la  gości i  dziennikarzy 
drzwiach.

Jadw iga  BIELAWSKA

ŚLADAMI INTERWENCJI

L e p ie j  p ó ź n ie j ,  
n iż  n ig d y

Przed m iesiącem  ż  pocztą re 
dakcyjną- nadszedł list z  Koleś- 
n ik  (rejon solecznicki) za pod
pisem  8  lokatorów  wielomieszka- 
niowego domu, n ależącego  do 
gospodarstw a rolnego „Kalesnin- 
k a i" . O tóż w  tym  domu, gdzie 
mieszka osiem  rodzin, ludzie nie 
m ają  prak tycznie  norm alnych 
w arunków  do  ży d a . Został on 
zbudow any ponad 20 la t tem u  i 
obecnie zna jdu je  s ię  w  stan ie  
krytycznym , a  w ięc piln ie  w y
maga kapitalnego remontu. J e 
go  m ieszkańcy niejednokrotnie 
z tym  się  zw racali do  kierow ni
ctw a gospodarstw a rolnego, a le 
nikt jakoś n ie  śpieszył ż  re
montem.

Pow staje pytanie, czy  należało 
czekać aż budynek znajdzie się 
w  tak  krytycznym  stanie? Do
piero  na in terw encję  redakcji 
rozpoczęto tak długo oczekiw any 
rem on t Cieszyć się jednak  za 
wcześnie, bo daje  się w e  znaki 
deficyt m ateriałów  budow la
nych, a  stąd  m aleją nadzieje  
mieszkańców, że będą w reszcie 
mogli mieszkać, jak  wszyscy no r
malni ludzie. C zy potrafią budo
w lani możliwie szybko uporać się 
■ trudnościam i, czas pokaże.

Zbigniew ̂ ŁYNDO
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Na konkretne posunięcia 
przyjdzie czekać latanii

Z POBYTU PAŃSTWOWEJ KOMISJI DS. PROBLEMÓW LITWY 
WSCHODNIEJ W REJONIE SOLECZNICKIM

Państwowa Komisja ds. Proble
mów Litwy Wschodniej bada sy
tuacji; w terenie — przed dwo-

trocki, potem był rejon wileński 
1 oto w ubiegły piątek przyszła 
kolej na. niepokorny, spędzający 
władzom i  powiek sen rejon so- 
lecznlckl.'

Komisja na czele z przewod
niczącym Romualdasem Ozola- 
sem przybyła do Solecznlk w li
cznym, bo dziesięcioosobowym 
gronie... i w jeszcze chyba licz
niejszej asyście przedstawicieli 
prasy i telewizji, którzy widocz
nie Uczyli na jakieś sensacje 
Nic x tego. Podczas kilkugodzin
nego spotkania w Solecznlkach, 
a  później w Eiszyszkach mówio
no o konkretnych problemach, 
przeważnie gospodarczych i kul- 
turalno-OSWiatowych. Najwięcej 
powiedziano podczas krótkiego 
spotkania komisji z członkami 
prezydium Rady Samorządu Re
jonu Solecznicklego 1 zarządem 
rejonu

— Ufamy, że uda nam się zna
leźć jakieś punkty styczne — 
powiedział na początku prze
wodniczący Rady Czesław Wyso
cki. —  Chociaż, .mówiąc szcze
rze, zaufanie naszego rejonu do 
wszelkiego rodzaju komisji zo
stało nieco zachwiane przez pięć 
poprzednich, które nie dały żad-

— Mamy nadzieję — odpowie
dział przewodniczący komisji 
— że nasza będzie ostatnią, bo 
jeżeli nic nie wskóramy, będzie-. 
my musieli uznać, że te wszy
stkie komisje nie mają sensu. 
Jesteśmy dobrej myśli, mamy 
bardzo szerokie pełnomocni
ctwa, i  nasze wnioski "będą mia
ły ogromne znaczenie, więc dą
żymy do tego, by zbudowali je 
na podstawie wiedzy nie zaś do
mysłów i sugestii.

O problemach rejonu soleczm- 
ckiego pisaliśmy -Już-nieraz i są 
one wszystkim znane, może dla
tego występujący recytowali je 
jak pacierz — wartko 1 gładko, 
ale bez większej nadziel, że do
trze to do adresata.

Ciągle słyszymy, ie zaopatrze
nie naszego rejonu niczym się 
nie różni od Innych — zauważy! 
przedstawiciel rejonowej komisji 
ds. rolnictwa Alfred Aluk — ale 
nasi mieszkańcy, którzy jeżdżą 
po zakupy do Wareny, mają 
okazję naocznie się przekonać.

że jest inaczej. Mamy też trud
ności z uzyskaniem kredytu na 
budownictwo 1 możemy liczyć 
wyłącznie na własne środki.

— Jesteśmy jedynym rejonem 
— dodał przedstawiciel komisji 
ds. kultury, oświaty 1 ochrony 
zdrowia — gdzie (poza rejono
wym) nie ma ani jednego domu 
kultury odpowiadającego współ
czesnym wymogom. Termin bu
dowy nowego szpitala w Ejszy- 
szkach (poprzedni minister zdro
wia obiecał nam pomóc) Jest 
znów wielką niewiadomą. Tym
czasem kosztorys tej inwesty
cji. który dziś szacowany jest na 
2,5 min w nowym roku wynie
sie już 5 milionów. Zresztą brak 
nam własnej kpdry medycznej. 
Dawniej młodzi specjaliści od
chodzili po trzech latach pracy, 
dziś nie przychodzą w ogóle. W  
rejonie brak, np., 20 lituanistów, 
czy można więc żądać, byśmy od 
stycznia przyszłego roku przesz
li na biurowość w języku litew
skim?

Naczelnik rejonu Marian Symo- 
nowicz za jeden z największych 
problemów uważa problem za
trudnienia.

— Ponad dwa tysiące miesz
kańców rejonu codziennie dojeż
dża do pracy w stolicy, ale co 
robić z młodzieżą po szkole w 
sytuacji, gdy stolica wymaga 
19 tysięcy rubli „wpisowych"? 
Rejon mamy typowo rolniczy, 
nie ma tu nawet namiastki 
przemysłu. Jeżeli ceny skupu 
artykułów rolnych nie zostaną 
zrewidowane i ustalone według 
glebostanu, to nasz rejon jeszcze 
bardziej zubożeje, przy tym w 
zawrotnie szybkim tempie.

Przedstawiciel komisji ds, io- 
cjalno-ekonomlcznych Paweł 
Griaznow zwrócił uwagę na fakt, 
że charakterystyczne dla rejonu 
solecznicklego trójjęzyczne szkol
nictwo jest też bardziej koszto
wne, niż utrzymanie szkół jedno- 
lub dwujęzycznych, jak to jest 
w innych rejonach. O proble
mach oświaty mówił również 
członek komisji Janusz Obła- 
czyński.

- — Obliczyliśmy, że po pięciu,
latach trzecia część pedagogów 
w naszym rejonie przejdzie na 
emeryturę. Kto wówczas będzie 
uczył nasze dzieci, jeżeli nie 
tworzy się grup kształcących 
kadrę pedagogiczną dla szkół z 
polskim językiem wykładowym?

Zdemontowano pomniki
KOWNO. Zdemontowano w 

średniomieściu pomniki W. Le
nina i Czterech Komunistów. Pra- 
ce te wykonali specjaliści zarzą
du gospodarki komunalnej'.

Los pomników W. Lenina, F.i 
Dzierżyńskiego, W. Mlckewl- 
człusa-Kapsukasa 1 Czterech Ko
munistów omówiono' T2 llpca na 
sesji Rady Miejskiej. Uznano, 
że Ich budowa i istnienie ple 
odpowiadają prawdzie historycz
nej, że większość kowieńczyków 
pragnie, aby je zdemontować i 
przenieść na inne miejsce.

Pomniki nie będą zlikwidowa
ne, po odrestaurowaniu zostaną 
ustawione w nowym miejscu: 
pomnik W. Lenina znajdzie się 
w muzeum pomników okresu 
radzieckiego, który ma być 
utworzony w  republice. Pomnik 
Czterech Komunistów — jeżeli 
zgodzą się na to ich rodziny — 
na cmentarzu wojskowym Auk. 
Szancziai, dokąd zostaną przenie
sione również ich prochy.

(ELTA)

Tyle w telegraficznym skrócie 
o spotkaniu w Solecznikach, skąd 
komisja ruszyła do Ej szyszek. Tu 
jeszcze raz omówiono proble
my, które są, rzecz Jasna, typo
we dla całego rejonu, więc nie 
chciałabym się powtarzać.

Podsumowując, komisja chyba 
osiągnęła swój cel: tj. w pełni 
zapoznała się z problemami rejo
nu. Przewodniczący Romualdas 
Ozolas kilka razy zaznaczał:

— Nie przyjechaliśmy tu ani 
dyskutować, ani odpowiadać na 
pytania. Dzisiaj mówicie Wy, 
my zaś tylko słuchamy 1 notu
jemy;

Prawie udało się zachować 
taki właśnie układ. Odbyło się 
bez emocji i  polltykowania, mó
wiono tylko o  sprawach waż
nych. Jedyne pytanie, na któ
re mieszkańcy rejonu soieczni- 
ckiego domagali się niezwłocz
nej odpowiedzi, dotyczyło no
wego podziału administracyjno- 
terytorialnego (ściśle mówiąc, 
rozczłonkowania rejonu), którym 
straszą niektóre wystąpienia w 
prasie. Przewodniczący komisji 
zapewnił, że takie obawy nie 
mają podstaw, gdyż o  nowym 
podziale mówią ludzie, których 
opinii nie można utożsamić ze 
stanowiskiem państwa. Jeszcze 
jeden problem, który jest już 
prawie rozstrzygnięty, to spra
wa przesunięcia terminu przej
ścia na biurowość w  języku li
tewskim. Na wniosek komisji 
termin ten zostanie wkrótce 
przesunięty 1 to jest pierwszy 
krok od nieufności ku wzajem
nemu zaufaniu.

Mimo wszystko ogólne wraże
nie po spotkaniu w rejonie so- 
lecznickim Jest nieco przygnę
biające. Tu ludzie albo czekają 
na jakiś cud — na to, że komi
sja od ręki załatwi im wszystkie 
problemy, albo też nie ufają Jej 
wcale. I jedni, I drudzy nie 
mają racji. Komisja nie będzie 
kształciła kadry, nie będzie bu
dowała zakładów i szpitali, nie 
będzie zajmowała się dystrybu
cją dóbr materialnych. Owszem, 
zgłosi swoje_wnioski_i postulaty,, 
lecz na konkretne posunięcia ze 
strony rządu przyjdzie czekać 
latami. Więc dobrze by było to 
oczekiwanie połączyć z działal
nością we własnym zakresie. 
Wszak niektóre problemy można 
pogodzić z pożytkiem dla rejo
nu. Na przykład, grożące bezro
bocie i brak własnej kadry 
wielu sferach. Własną kadrę 
leży wykształcić i miejsca 
uczelniach to  jest to, czego 
leży się domagać, tym bardziej, 
że zapewnienie tych miejsc leży 
w  kompetencji komisji.

Rejon solecznicki przygotowu
je  dla Państwowej Komisji ds. 
Problemów Litwy Wschodniej 
plik postulatów. Miejmy nadzie
ję, że będą to tylko konkrety 
tylko takie sprawy, których nie 
sposób załatwić u siebie. V 
nym razie jeszcze całymi latami 
będziemy na wzór pacierzy recy
tować swoje problemy 1 bezrad
nie czekać, aż ktoś się nad nai 
zlituje.

Lncyna DO WDO, 
kor. „Kuriera Wileńskiego"

„Sza lcza”
Niedawno w kioskach pojawił 

się pierwszy numer nowego pi
sma „Szalcza". Jest to draga 
gazeta przeznaczona dla czytel
ników w rej. ■oleanfcśdm.

W  słowie wstępnym redakcji 
do czytelnika podkreślono, że 
gazeta swe pojawienie- się na 
świat zawdzięcza poparciu same
go wicepremiera Republiki Lite
wskiej Romualdasa Ozolasa I 
jest ona niezależna od żadnych 
partii 1 ruchów społecznych. 
„Nasze kolegium redakcyjno — 
specjaliści swojej sprawy" — 
pisze się w słowie wstępnym. 
Redaktorem jest, znany z łamów

Pierwszy numer gazety wyda
no na ładnym, jakościowym pa
pierze, zaś wydrukowano w 
drukami „Wiltis11 w nakładzie 3 
tys. egzemplarzy. Zapowiedzia
no, iż gazeta będzie ukazywała 
się po litewsku, po polsku I po 
rosyjsku.

W  n r .1 „Szalczy" niemało 
miejsca poświęcono kwestiom 
wiary. Jednakie szkoda, że nie 
ustrzeżono się przed pomiesza
niem wiary i polityki. Otrzyma
liśmy Ust od Tadeusza Krassow
skiego, który oburza się po prze
czytaniu w „Szalczy" artykułu 
„Biszyszkes" 1 cytuje fragment: 
„Ody bojarzy spolonizowali filę, 
polonizacjl ułegU 1 chłopi oko

lic ejszyskich. W  akcji poionl- 
zacji posłusznie uczestniczyło I 
duchowieństwo spolonizowane''.

Czytelnik pisze, i e  „zawisł 
nowy młot nad głowami miejs
cowych Polaków". Sądzę, lż nie 
warto generalizować sprawy, 
tym bardziej, te  mamy wiele I  
wych pism, pluralizm poglądów 
i  można wybierać, co czytać. 
Dziękując Czytelnikom za zaufa
nie do naszej gazety, kierujemy 
się zasadami etyki dziennikar
skiej i prosimy, aby w przysz
łości w podobnych sprawach 
zwracali się również do prasy 
rejonowej, przędę wszystkim do 
tej gazety, która piMIlcuje ten 
łub hmy kontrowersyjny ma 
terteŁ

J6m ! SZOSTAKOWSKI

Mozaika wiejska
0  Leczenie stanie się skutecz

niejsze O  Zafascynowanie mis
trzyni O  Za wszystko trzeba 
| płacić

O  Mieszkańcy osiedla Juod- - 
|lllo I (Czarny Bór) 1 pobliskich 

okolic w rejonie wileńskim z  
| niecierpliwością oczekują na o* 
twarde szpitala i polikliniki. Po
stanowiono tu .pomieszczenie sta
rego szpitala zrekonstruować, 
przebudować. Jednocześnie wzno
si się nowy szpital, który będzie 
mógł pomieścić około 70 osób.
■  ja k  poinformowano nas w 
miejscowym samorządzie, obie 
budowy mają być zakończone je- 
Isienią tego roku.

O  Mieszkanka miasteczka Cei- 
kinial w rejonie ignaUńśkim A- 
leksandra Clceniene kilka lat te- 

przeszła na emeryturę. W  
domu nie brakuje roboty: dział
ka przyzagrodowa, bydło w o- 
bejściu. A  obok jest pasja — 
tkactwo domowe. Obrusy, pasy, 
serwetki je j są upiększeniem nie 
tylko wystaw, ale też mieszkań 
sąsiadów.

O  Ponad połowę obszaru re- 
[jonu święciańskiego zajmują la
sy, rzeki, rzeczki i  jeziora. W  
lasach natomiast, w  najbardziej 
malowniczych miejscach stoją 
dziesiątki domów, łaźni, ośrod
ków wczasowych. Powstały one 
w latach stagnacji, gdy hulatyki 

kąpiele w basenach byty po
wszechną modą.' Tak zwane oś
rodki wczasowe przeznaczane by
ły zasadniczo nie dla szerokich 
| rzesz, a dla kierownictwa.

Sesja rady samorządu rejonu 
na ostatnim swym posiedzeniu 
postanowiła, że organizaaje, bądź 
przedsiębiorstwa korzystające z 
tych ośrodków powinny uiszczać 
coroczne wpłaty do budżetu re 
jonowego. .

N. NIEZAMOW, 
kor. „Kuriera Wileńskiego"

ZNAJOMOŚĆ Z NORWEGIĄ

W  Kowieńskiej Galerii im. M. 
Zilinskasa otwarto wystawę gra
fiki i tkanin artystycznych pla
styków skandynawskich. Plasty
cy z Oslo prezentują zwiedzają
cym swe najnowsze prace. Eks
ponuję się grafikę J . Kołstad, 
malarstwo i grafikę I. Egeber, 
wyroby z  tekstylu E  Haar.

Z. GAIGALAS

POTOREPORTAZ

AKTUALNY

Niczym innym, a  tylko wyra
finowanym znęcaniem się nad 
ludźmi, stała się niespodziewana |
,mądra" decyzja Moskwy n i l  
knlęcia granicy (a później odwo
łania do 10 sierpnia włącznie) 
dla tych mieszkańców ZSRR oraz 
Litwy, którzy otrzymali jedynie 
tak zwaną wkiadkę do dowodu 
osobistego.

Wczoraj rano widzieliśmy, jak 
ludzie dosłownie brali szturmem 
pociąg motorowy relacji Wilno

-Sokółka.
Początkowo kolejarze urzą

dzili przyszłym pasażerom nie
wielki trening — setki ludzi z 
walizami, torbami 1 plecakami 
zgodnie z  tablicą informacyjną 
zebrało się przy torze czwartym. 
Nagle, gdy do odjazdu pociągu 
pozostawało nieco ponad 20 mi
nut, dziarski głos w głośniku za
komunikował, że pociąg stoi na 
torze— óśmym. Ludzie rzucili się 
do wąskich drzwi, oblewając się 
potem przeciągali swe bagaże 
najpierw w  dół, a potem w gó
rę po schodach i do wagonu. A 
tam już, jak  kto mógł — prze
pychali się do drzwi, włazili 
przez Okna, krzyczeli, płakali, 
przeklinali. Było to  uderzająco 
podobne do sceny z filmu o w oj
nie domowej.

Staramy się w miarę moż
liwości chociaż jakoś dopomóc 
tym, którzy nie ż własnej woli 
znaleźli się w trudnej sytuacji

Kto z n \ lżejszy, kto bystrzejszy, 
ten wyruszy w podróż

sportowcy przy najlepszych chę
ciach nie mają więcej możliwoś- 
ci ani technicznych, ani fłzycz-

Na uboczu nie pozostali rów- 
lotnicy. Jak wiadomo, teraz 

we wtorki do Warszawy odlatu
je  samolot.
■ — W  przededniu postanowiliś
my zamiast niewielkiego AN-24 
skierować do W arszawy pojem
niejszy TU-134. co daje dodatko
wo 32 miejsca — mówi p. o. 
szefa agencji Aerofłotu Wiktor 
Zuk. Porozmawialiśmy z  nim ra-

Z L w o w s k i e g o

3. N a  C m e n t a r z u
PAMICCI JURKA BITSCHANA 

W granatowym mundurku.
Wątlejszy od babin, 

NI* pacholę, lecz dziecko,
pomykał zaułkiem. 

„Gdzie ty wleczesz ten większy 
od siebie karabin? 

Dokąd chłopcze?
Ze studenckim

połączyć sly pułkiem. 
Brat poszedł, tato

i Ja chcy tak samo...”

Świetlani Wy I piękni,
Wy — obrońcy Lwowa! 

Polska pośród relikwii krew
Waszą przechowa 

I ziemię bohaterr*— tkwi 
.. niej na wieki, 

łza wielką, wl«kszą dumą 
zsypie | ttSŁ.

Wiersz, którego fragment za
mieściłam powyżej, został napi
sany zaraz po śmierci jednego 
z najmłodszych obrońców Lwo
wa. Odwiedzając Cmentarz Ły
czakowski z  moją trzynastką har
cerzy znaleźliśmy miejsce śmier
ci Jurka BKscbana na cmenta
rzu właśnie, bo tam również to
czyły się walki. Zachował się 
tam fragment pomnika, na któ
rym napisane: „W  tym mlejsću 1 
poległ w obronię Lwowa Jurek 
Bitschan dnia 20 listopada 1018 
r„ pochowany w katakumbach 
na Cmentarni Obrońców Lwo-

Niestety nie sposób je st dziś 
dotrzeć do katakumb, gdzie spo
czywają czternastoletni Ju rek  
Bitschan? trzynastoletni Antoś 
Petrykiewicz, żołnierz oddziału 

v rotmistrza (dziś gen.) Abrahama 
— najmłodszy w Wojaku Polskim 
kawaler Krzyża Vlrtutl MlUta- 
rl, dwunastolatek Jaś  Dufrat, 
trzynastoletni Tadzlk Loeven- 
tamm i Ksawery Wąsowicz, 
jak  też wielu innych, często bez
imiennych. Obrońcy Lwowa *•— 
■pośród 2850 żołnierzy, którzy 
spoczęli na tym cmentarzu. 23 
proc. stanowi młodzież do lat 
17 — Orlęta, Lwowskie Dzieci. 
••Dziś na katakumbach Cmenta
rza Orłąt stoją pracownie ka
mieniarskie, zagradzają one rów
nież drogę do kaplicy,. Pomimo 
podpisania 1 ratyfikowania' przez 
rządy Polski i ZSRR Konwencji 
Genewskiej „O obowiązku posza
nowania i ochrony grobów po
ległych żołnierzy oraz cmenta
rzy w ojennych", cmentarz Orląt 
we Lwowie był zniszczony nie 
tylko przez chuliganów. Oto Jed
no ze świadectw: w  między
wojennym Lwowie było Towa
rzystwo Straży Mogił Polskich 
Bohaterów, które opiekowało się 
Cmentarzem Orląt, Ostatnim se
kretarzem Towarzystwa była 
p. Maria Tereszczakówna, oto 
fragment je j l|stu; pochodzące
go ze stycznia 1972 n  adresowa

Mało nas już we Lwowie po
zostało i nie mamy za co sta
wiać Im i zabezpieczać miejsca 
wiecznego spoczynku.

Na dzień Zaduszek nasz zruj
nowany cmentarz był jednym 
gorejącym płomieniem, nawet 
Ukraińcy na zburzonych kolum
nach stawiali świeczki".

Dziś Cmentarz Orląt wygląda 
już jednak nieco inaczej, mówi 
się nawet, że i pracownie ka
mieniarskie, które są na nim roz
lokowane zostaną przeniesione. 
Kiedy przybyliśmy tu z harce
rzami, zastaliśmy klika osób z 
Towarzystwa Kultury Polskiej 
Ziemi Lwowskiej pracujących 
przy odgruzowywaniu cmenta
rza, przy wykarczowywanlu 
zielska 1 krzewów, zastaliśmy 
już odnowiony Grób Nieznanego 
Żołnierze. Ogromu pracy przy 
porządkowaniu dokonali praco
w nicy firmy „Bnergapcł" dzia
łającej na terenie Lwowa. W y
dobyli to, co zachowało się 

■ spod zwałów gruzu 1 śmieci. 
Pracowali społecznie, w wolne 
soboty. W  czynie społecznym 
pracują też lwowianie, wśród 
nich znany już  nam p. Dolo 
WMowskl, Marian Baranowski, 
Eugeniusz Cydzlk, państwo 
Hunklewlczowle wraz ze swym 
synkiem uczniem 3 klasy Śred
n iej Szkoły Polskiej n r 24 we 
Lwowie, Józiem Hunk łowiczem, 
który  pracował wspólnie ze 
swym kolegą z klasy Aluslem 
Taranem.

no Jeszcze na kilka godzin przed 
rejsem, ale można już było 
uważać Z pewnością, że w samo
locie nie będzie wolnych miejsc.

Wszystko to wcale nie jest 
pociechą dla tych, którzy usta
wili się w wielodniowych kolej- 

po bilety przed kasami 
Intouristu, szturmują biura 
OWIR, spodziewając się otrzy
mać, znów obecnie upragnione 
paszporty zagraniczne na wyjazd 
do Europy Wschodniej. Nie ma
ją łatwego życia również ci, któ
rzy wyruszają przez punkt gra
niczny w Łazdijaj własnymi sa
mochodami. Spędzają tam w 
kolejce dni 1 noce. Ale czyż to 
wzrusza wysokie i dalekie kie
rownictwo? Ciekawie, jakiego 
figla splatają jutro?

NA ZDJĘCIACH: szturm do 
pociągu; oblężony OWIR.

Modest SZEJNBERG 
Fot. W alery Charln

Cebulki... pocztą
Wileńscy amatorzy kwiaciarst

wa osiągnęli doskonałe wyniki 
w hodowli roślin cebulkowych 
cieszących się dużym popytem 
wśród nabywców. Sklepy i kio
ski kwiaciarskie oferują nie tyl
ko d ę te  tulipany, żonkile, narcy
zy, mieczyki, hiacynty Ud., ale 
też cebulki tych roślin.

— Szczególnie bogaty asorty
ment cebulek oferuje nasz wy
specjalizowany sklep przy ulicy 
Bugos 10, lei. 61-40-72 —  mówi 
przewodnicząca Zjednoczenia 
Hodowców Kwiatów Elena Szir- 
winskiene. — Przyjmujemy tak
że zamówienia z  różnych miej
scowości Związku Radzieckiego. 
Nasz adres — Wilno, ul. Algir- 
do U . ,

Nadmieńmy, że sadzeniaki ro-l 
ślin cebulkowych kwiadarzy wi
leńskich słyną w całym kraju. 
Aprobuje je  specjalna komisja, 
która gwarantuje jakość i czy
stość odmian. Pod adresem zje
dnoczenia corocznie napływa po
nad 30 tysięcy zgłoszeń, w tym 
również listów z wyrazami 
wdzięczności za wysoką jakość 
produkcji.

T. BOGDANOWICZ

Nigdy już  zapewne nie przy
wróci się świetnośd temu miej
scu. Budowano je  ze  składek Po
laków całego świata, odbudowu
ją  je  na własny koszt własnymi 
siłami Polacy dziś. Uszanować 
je  musi każdy. Najważniejsze 
dziś Jest jednak, by na fl 
nie powstawały nam cmentarze 
wojenne. Dlatego też w  ubieg
łym roku na  Zaduszki odbył się 
we Lwowie ak t pojednania mię
dzy Ukraińcami I Polakami 
właśnie na cmentarzach Janow 
skim, gdzie spoczywają strzelcy 
ukraińscy (notabene nigdy nie 
niszczonym przez Polaków w 
międzywojennej Polsce, choć 
przecież strzelcy ukraińscy i 
Orlęta Lwowskie walczyli ze 
sobą) i na Łyczakowskim, gdzie 
ziemia przyjęła Obrońców Lwo
wa. Złożono wieńce z  wstęgami 
o narodowych barwach ukraiń
skich I polskich. Powiedziano 
sobie, że nigdy więcej I 

Harcerze są niezwykle wzru
szeni pobytem na tym cmenta
rzu, rozmawiając z , pracującymi 
tu przedstawldelaml Towarzy
stwa Kultury Polskiej pytają o 
historię Lwowa, o  historię tam
tych walk, o dzień dzisiejszy. 
W e Lwowie jesteśmy krótko, 
nie mogą więc dołączyć się do 
pracy na  cmentarzu, dlatego po
zostawiają swoją skromną ce
giełkę — 50 rb. na odbudowę 
tego polskiego sanktuarium, 
miejsca świętego dla każdego 
patrioty.

Bożena BARSKA

Festiwal Piosenki Polskiej Witebsk-90
A .  j e d n a k  s z a n s a , ,

W RAŻENIA Z  PLAYBACK’U (4 )
NAGRODY Z BLISKA

Mówiąc z ręką na sercu, z 
szeregu laureatów też nie można 
nikogo wypchać. Pierwsze miej
sce Natalii Potapienko ze Iwo- 
wa jest bezapelacyjne. Siła głosu 
i warsztat wokalny — bardzo do
bre. Równoległa pierwsza nag
roda W alerego Cuikana z  Ka
liningradu miała takie popar
cie publicznośd, że na żadne 
zwątpienie nie pozwala. Jego 
„Mniej niż zero" było na zdu
miewającym luzie. Co prawda, 
wszystko razem trąd ło  Leoniie- 
wem, ale to  nie szkodzi, bo in
dywidualna osobowość zdecy
dowanie brała górę. O Nosko
wej już  żeśmy mówili. Obok — 
Jelena Łukaszenko. W arsztat, 
aparycja, wdzięk. Za ten 
wdzięk otrzymała dodatkową 
nagrodę Ambasady RP, którą 
wręczył Stanisław Ciosek. Trze
cie miejsce —  to m oja sympa
tia, „Lwowianie" i Faik Agajew. 
Z miejsca zaskoczył świetną 
polszczyzną.

Falk AgaJew śpiewał jeden 
z najpiękniejszych liryków Bro
niewskiego — „Poezja" oraz 
„Czytam horoskop" — z towa
rzyszeniem baletu, który, zda
niem wielu, przeszkadzał. Aran
żacja wschodnia. Ale jeśli w 
czystej estradzie jesteśmy przy
zwyczajeni do różnych interpre
tacji, to  w  poezji polskiej Orient 
łączymy zasadniczo z  wieszcza
mi czystego romantyzmu. A tul... 
Wszystko zgodnie z partyturą, 
a na zakończenie, iia kolanach, 
murmurando muzułmańskiej 
modlitwy. Nawet wyrafinowa
na orkiestra była zaskoczona. 
Na plus. Piękne 1 organiczne.

— Dlaczego właśnie taka po
zycja w repertuarze?

— Interesuje mnie filozofia. 
Na konkurs wybierałem 4 pio
senki: zostały 2. Przesłuchiwa
łem fonotekę bakińskiej TV. Te 
mi odpowiadały. Pierwszą — bo 
filozofia. Druga piosenka ma sko
jarzenia osobiste, więc o tym

nie mówię. Ponadto interesuje 
mnie kultura polska, chciałbym 
do Polski pojechać.
■ — A skąd taka dobra znajo
mość języka?

— Dla prawdziwego muzyka 
to  nie powinno stanowić prob
lemu. Łapie się melodię, rytm 
mowy. Reszta — praca. Ja  pra
cowałem z  tłumaczem. Miałem 
też choreografa, jestem wdzięcz
ny pani Itonie Tagijewej. Pracy 
się nie boję. Śpiewam od 4 kla
sy.

Agajew jest dyplomantem 
pierwszego stopnia festiwalu 
„Bakińska Jesień", laureatem 
festiwalu „Złota Jesień" (w Ba
ku). W  W itebsku też zdobył na
grodę, chociaż przyjechał tu  13 
lipca. Takich wróżb się nie boi.

Prócz Rosji, Białorusi, Azer
bejdżanu Festiwal gościł znacz
ną grupę uczestników z  Mołdo- 
wy (jedna z  solistek miała na 
wet nazwisko German, ale nie 
pomogło) Gruzji, Kazachstanu i 
Uzbekistanu. Zdumiewający był 
właśnie uzbecki zespół „Impuls". 
Jego  uczestnicy —  Rosjanie, 
żołnierze służby czynnej i solist
ka — Cyganka. Śpiewali dwie 
piosenki, ponoć polskie ludowe. 
Stroje mieli też ludowe — mie
szane. Niby ukraińskie szarawa
ry  — ale zielone, do tego białe 
koszule z czerwonym białorus
kim haftem. Żywo zainteresowali 

. ,publiczność, lecz nie mieli szans.
Właściwie nagrodą był już 

sam udział. W spaniała scena, 
wysokiej klasy białoruska orkies
tra. Ponadto upominki sponso
rów: zjednoczenia „Wega", f ir
my „Metronex", spółdzielni 
„SHP" w  Łaziskach (centrum 
prasowemu podarowała antenę 
satelitarną), zakładu przemysło
wego z miasta Grlazi, firmy 
„Hermes" z  Moskwy 1 tak samo 
z  Moskwy firmy dobroczynnej 
„W iecziemije Zori". Pomimo 
stypendiów (100 rb) dwu najlep
szym konkursantom-studentom, 
pomimo nagród, przeznaczyła 
ona 30 tys. rubli n a  cele dobro
czynne w W itebsku i 10 tys. 
rubli na muzeum Chagalla.

Spółdzielnia z  Łazisk przeznaczy
ła na muzeum 50 tys. rubli. Na
grody sponsorów otrzymywali 
nawet niektórzy członkowie ju 
ry, choć się wzbraniali Jak mo
gli, dyplomy wręczono członkom 
orkiestry, dyrygentowi.

W śród wyróżnień z polskiej 
strony były wyjazdy do RP na 
staż, wypoczynek I koncerty, ze
staw aparatury (np. od „Pagar- 
tu“ czy Ministerstwa Kultury
i Sztuki RP —  cała ogromna
naszpikowana grającą aparatu
rą „szafa" przypadła W. Nosko
wej). Ze strony radzieckiej: od
biorniki, kryształowe wazony, a 
wręczył nagrody piękny w iteb
ski teatr mód. Największą w a
gę mają jednak dyplomy laurea
tów. Pomogą — tak jak  zwydęz- 
com poprzedniego konkursu, 
którzy wystąpili i tu  —  trafić na 
zawodową estradę.

Najmilszym prezentem była 
piękna wiązanka kwiatów osobi- 
scie od konsula Tadeusza Myśll- 
ka spikercę Białoruskiej TV 
Zinaidzle Bondarenko, prowadzą
cej wręczenie.

Informacja dotycząca nagród, 
którą podało później centrum 
prasowe, wyglądała jak  ogrom
ne  prześderadło. .„Materialis- 
tyczne" uwieńczenie „duchowe
go" święta. Całkiem na  miejscu.

Festiwal się zakończył. 23, 24 
1 25 llpca — to  koncerty komer
cyjne. W ywieziono komputery, 
zwinęły pracę bardzo sprawnie 
działające służby żywienia, tran
sportu i kwaterunku. Gdy się o- 
cenia Imprezę z  bliska i teraz, z 
odległości kilku minionych dni, 
bezspornym w ydaje s ię . fakt, że 
Festiwal z  takiej lub Innej (ra
czej w  innej) formie będzie się 
odbywał. Przecież każdy z ta
kiej Imprezy coś ma: wykonaw
cy, sponsorzy, organizatorzy, 
miasto, estrada. Dla każdego jest 
to  jakaś szansa. Nie dla wszyst
kich jednakowa — tak chyba w 
ogóle nigdy się nie  zdarza — a- 
le  jednak  szansa

P-S. Sponsorzy z „Wieczeml- 
Je Zori" wyznaczyli nagrody dla 
radzieckich 1 polskich dziennika
rzy za najlepsze relacje z Festi
walu. Kto w ytypuje najlepszy 
tekst? Pytanie za 100 punktów, 
odpowiedź — za 115: organiza
torzy.

K. M.

Ś w iat p rzec iw ko  inw azji
(Dokończenie ze str. 1)

*  W  poniedziałek Rada Bez
pieczeństwa NZ 13 glosami (Ku
ba I Jem en wstrzymały się) uch
waliła rezolucję, w której wyra
ziła zdecydowanie do położenia 
kresu inwazji Iraku na Kuwejt 
oraz do przywrócenia suweren
ności, niezawisłości i terytorial
nej integralności kraju, pełno
mocnictw Jego prawowitego rzą
du. W  tym celu wszystkim pań
stwom proponuje się całkowicie
; zaprzestać jakiegokolwiek impor
tu  z Iraku I Kuwejtu, przekazy
wania tym krajom btonl 1 Inne
go sprzętu wojskowego, środków 
finansowych *i gospodarczych.

*  Turcja, która się odągała z 
podjęciem sankcji przedwko Ira
kowi, w poniedziałek wyraziła 
gotowość do zamknięcia położo
nego na jej terytorium ropodą;

“1 mimo że przyprawi ją to  o

straty sięgające w skali rocznej 
2 mld dolarów. W  ten sposób 
zablokowana zostaje jedna z 
dwóch podstawowych arterii za
pewniających dostarczanie Ira
ckiej ropy naftowej za granicę.

*  W ojska Irackie zatrzymały 
366 obywateli USA 1 Wielkiej 
Brytanii — pasażerów samolotu 
spółki „Brltlsh Airways", który 
znajdował się w  porcie lotniczym 
Kuwejtu w chwili lnwazjL Upro
wadzono również grupę obywa
teli RFN. Istnieje obawa, że 
władze Irackie mogą wykorzy
stać zatrzymanych jako  zakład
ników w  celu zażegnania akcji 
przedwko agresorom.

*  Przedstawiciel misji dyplo- 
oiwtadczył, żo czołgi, kt6r«n |rak

no nadal pozostałą na ziemi ku- 
wejcklej.

*  Przedstawiciel dynastii rzą- 
dzącej Kuwejtu oświadczył w 
Kairze, że obecnie „przywódcy 
kraju w pełnym składzie, z wy
jątkiem poległych, w walcę" 
znajdują się w Arabii Saudyj- 
sklej.

*  „Tymczasowy rząd  wolnego 
Kuwejtu" (składający się z ofl-

Jw arm ii Irackimi) zobowiązał

'ojtu, |
icyjnle

szpitali, łączności, systemu 
Diieijjtitycznego do niezwłoczne
go stawienia się w miejscach 
Stklch obywateli. 5

y na [
reitu oi _  ,____

ta I '  |< kl 
oporu z najałd tcam l. Tysiące 
Kuwejtczyków uciekają z k raju

i garnięto przez 
najeźdźców czołgi kuwejckle. 
natomiast Irackie siły pancer-
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Śladami naszych publikacji

Powstaje kronika 
rodu Kleczkowskich

W  jednym  z  zestaw ów  „M a
gazynu Rodzinnego" (28.1 V.90
r.) zam ieściliśm y a rty k u ł pt. 
„Dzisiejsze przygody pana Tade
usza, odkryw ającego  daw ne 
dz ie je  sw ego rodu". Była w  
nim m ow a o  tym, w  jak i: spo
sób  nasz C zytelnik, w ilnianin 
Tadeusz K leczkowski zaczął ba
dać  drzew o genealogiczne w łas
nej familii, ja k  go  to  za jęcie  bez 
reszty  pochłonęło, jak ie  daje  
wyniki. Po pew nym  czasie kon
tak tów  korespondencyjnych  z 
Biurem H eraldyki Polskiej „K lej
no t Polski" w  K rakow ie o trzy 
m ał Pan T adeusz propozycję  
w spółpracy z  ow ą insty tucją , a  
mianowicie, p row adzenia w  W il
n ie  filii ow ego b iura, zostan ia  
jeg o  pełnom ocnikiem . P ropozy
c ja  by ła  zbyt kusząca, b y  ją  od 
rzucić, tym  bardziej, że spodzie
w ał się  p an  Tadeusz, d ziałając  
w  te j dziedzinie, zgrom adzić 
w ięcej w iadom ości o  dziejach  
sw ego rodu.

Ta nadzw yczaj in te re su jąca  i 
potrzebna działalność p ana  Ta
deusza stopniow o zatacza szer
sze k rę g i  Po pierw sze, inn i ro
d a c y  n a  Litwie i  w  ZSRR rów 
nież chcieliby  p ó jść  za  jego  
przykładem  i prześledzić lo sy  
sWego rodu  sięgając, ile  się  d a  
w ieków  wstecz. Po drugie , sam  
T. K leczkowski o trzym uje  w iele 
listów  zaw ierających  c iekaw ą 
inform ację  z  dziedziny he ra ld y 
k i  oraz coraz to  now e szczegó
ły  do tyczące jeg o  przodków .

O to  ostatnio w  „D zienniku 
Lubelskim * ukaza ł się  a rty k u ł 
M  K ościóskiego „Śledztw a w  
spraw ie K leczkow skich". N a  po
czątku pub likacji a u to r  in form u
je , czym zaow ocow ała ak c ja  b a
dan ia  dziejów  ro d u  K leczkow s
kich, czym  się zap isali d o  chlub* 
nych k a r t h istorii Po lsk i syno
w ie tego  rodu. N astępn ie  au to r 
a rty k u łu  stw ierdza, i e  „gdyby  
zechcieć poszukać w  dokum en t 
ta ch  ta k ie  o  innych  rodzinach, 
można b y  z  pew nością  znaleźć 
w iele  in te resu jących  in fo rm ac ji 
W ym aga  to  je d n a k  dużo czasu, 
silnej woli i cierpliw ości. T ych  
cech  m ożna pozazdrościć panu  
Tadeuszowi K leczkow skiem u z  
W ilna" . N aszem u Czytelnikow i, 
ja k  ju ż  pisaliśm y, p rzyśw ieca w  
te j spraw ie op rócz  osobistych 
in tencji c e l n a tu ry  bardziej pow 
szechnej. O tóż n a  przykładzie  
w łasnego  rodu  pod ją ł się  cm pod
w ażenia  pseudoteorii, głoszonych 
w  n iek tó rych  w ydan iach  litew - 
skojęzycznych, że  jak o b y  n a  Li
tw ie  n ie  ma rdzennych  Polaków , 
a  ci, k tó rzy  za  takow ych  się  uw a
żają, są  spolszczonym i Litwinami.

Poprzez bogatą  ko respondenc ję  
z  ludźm i noszącym i nazw isko 
Kleczkowskich, każdy  poby t w  
Polsce p an  Tadeusz stopniow o 
uzupełn ia  sw o je  w iadom ości o  
badanym  przedm iocie. Służyć 
tem u  m a rów nież założone p rze
zeń  w  W iln ie  Koło R odzin Kle
czkow skich. A le  n ie  ty lko  tem u. 
Prow adzi o no  ponad to  działa l
ność społeczną n a  rzecz ludzi 
sam otnych, ubogich, skrzyw dzo
ny ch  przez los. C złonkow ie te 
go  K oła pam ię ta ją  o  paczkach  
żyw nościow ych d la  n ich  n a  św ię
ta , op ła tk u  n a  Boże N arodzenie. 
Pan  T adeusz zaw sze go tów  je s t 
p rzy jść  rów nież z  pom ocą każ
dem u byłem u i  obecnem u m iesz
kańcow i W lleńszczyzny  w  po 
szukiw aniu  sw ych  ko rzen i. Czło
w iek  te n  bow iem  k ie ru je  s ię  d e
wizą: dochodzić  d o  p raw d y  moż
na  jed y n ie  zn a jąc  h is to rię  w łas
nego  rodu . -

A  n iedaw no  P an  T adeusz o- 
trzym ał lis t o d  in n eg o  naszego  
C zy teln ika i  w spó łau to ra  z  M os
k w y  —  d r  S tan isław a W . Du- 
m ina. W y raża  o n  s łow a uznan ia  
pan u  T adeuszow i, że  ten  zgłosił 
w łasną osobę d o  członkostw a w  
IRO w  M oskw ie („ istorlko-rodo- 
słow noje  obszczestw o"). N astęp 
n ie  pisze: „ Je s te m ’ p ew ien , że  
ju ż  w  najb liższej p rzyszłości b ę
d ą  P aństw o m og li w ziąć udział 
w  realizacji w ielk iego  p ro je k tu  
badań  n a d  genea log ią  W ie lk ie 
go  K sięstw a L itew skiego, k tó re  
Polsk ie Tow arzystw o H era l
dyczne  op raco w u je  o becn ie  i 
k tó rym  b ęd ę  się  rów n ież  zajm o- 
waŁ N a  p ierw szym  e tap ie  ba
dań  p rzew idu jem y  op racow an ie  
ka rto tek i a k t sz lacheckich  g u 
be rn i litew sko-b iałorusk ich , zn a j
du jący ch  się  w  Państw ow ych 
A rch iw ach  H isto rycznych  ZSRR 
w  'W iln ie  i  K ow nie. N ie  chodzi 
je d n a k  o  w y k o rzy s tan ie  ty lk o  
is tn ie jących  „opisów " a rch iw al
nych , należałoby  s ięgnąć  do  ak t, 
re je s tru jąc  m . in. zn a jd u jące  się  
w  n ich  ry su n k i h erbów 1-. A u to r  
lis tu  zapew nia, że  u d z ia ł p an a  
K leczkow skiego w  tym  p rzed
sięw zięciu  b y łb y  ja k  na jbardz ie j 
w skazany  i po trzebny...

J a k  te ż  p o trzebna  je s t  d la  
społeczeństw a dop iero  rodząca 
się  działa lność h era ldyczna , 
szczególnie w  ok re sie  od rodze
n ia  narodow ego. P o trzeb n a  n ie  
ty lk o  p o  to , b y  człow iek  znał 

. sw ój rodow ód z  „dziada-pradzia
d a" , a le  też  po  to , b y  k ażd y  b u 
dow ał sw ą teraźn ie jszość  i  p rzy
szłość, rozum ie jąc  . i  szanu jąc  
przeszłość sw ych  przodków .

H elena  OSTROW SKA

S P O R T
KOSZYKÓWKA. , Dzisiaj w 

A rgentynie  >• rozpoczynają  się 
m istrzostw a św iata  drużyn  męs
kich. 16 zespołów  podzielonych 
zostało n a  cztery  g rupy : „A " — 
Jugosław ia, Puertoriko, • i  W ene
zuela, .A ngola; „B M —  Brazylia, 
A ustralia, W łochy, ChRL; „CV 
— USA, Hiszpania, G recja , Ko
rea  Płd.; „D" —  ZSRR, Kanada, 
A rgentyna, E g ip t Po dw ie naj- 
le jsze  drużyny  z' każdej g rupy  
w ystąp ią  w  drugiej rundzie, 
bidzie zostaną w yłonien i pó łfina
liś c i  Finałow e spotkanie  odbędzie 
s ię  19 sierpnia.

Przed rozpoczęciem  tu rn ie ju  
w tow arzyskim  spo tkan iu  kad ra  
USA pokonała zespół ZSRR —" 
98:73.

LEKKOATLETYKA. Szereg li
tew skich zaw odników  sta rtu je  w  
rozm aitych zaw odach n a  naszym  
kontynencie. Pom yślnie w ystąpił 
w Danii w iln ian in  R. U bartas 
w ygryw ając rzu t dyskiem  w yni
kiem  66,42 m. W  Budapeszcie 
N. M iedw iediew a za ję ła  trzecie 
m iejsce w  skoku w  dal —  6 m

46 cm . Zw yciężyła  H. D resch- 
le r  (NRD) — 6  m  90 cm.

Po raz  p ie rw szy  zosta ły  ro 
zeg ran e  lek okatle tyczne  m is
trzostw a re p u b lik ‘bałtyck ich . Z a
w ody  o d by ły  się  w  W iln ie , co 
w idocznie w p łynę ło  n a  to , że 
Litw ini zw ycięży li aż  w  25 k o n 
k u renc jach . Łotysze trum fow ali 
w  9, a  E stończycy w  5.

KOLARSTW O. W  M oskw ie 
podczas to row ych  m istrzostw  
ZSRR 32-letnia H . Jen o ch in a  po
b iła  rekord- św iata  n a  200 m  
ze s ta r tu  lo tnego  —  11,164 sek. 
W  je j ślady  poszedł 22-letni W . 
Adam aszw ill, k tó ry  pokonał ten  
dystans w  10,099 sek.

STRZELBCTWO. W czoraj w  
M oskw ie rozpoczęły się 45 m i
strzostw a św iata . W eźm ie  w  n ich  
udział około  1700 sportow ców  z 
ponad  60 k ra jów . Dzisiaj zosta
ną  podzielone m edale  w  p ie rw 
szej k onkurenc ji: indyw ldualno- 
drużynow ym  strzelan iu  z  kara-1 
b inku  pneum atycznego.

Inf. wL i TASS

Redaktor 
Zbigniew BALCEWICZ

BYŁA W ILEŃSKA SŁUŻBA INFO RM A CY JN A  
ZOSTAŁA ZREORGANIZOW ANA I  OBECNIE N A ZY W A  SIĘ

Komercyjna firma informacyjna

F f
W I K A "

„WIKA** 
„W IK A " 
„W IK A " 
„W IK A " 

„W IK A " 
„W IK A " 
„W IK A " -

f ig

Dla wilnian i  g o śc ia  miasta, 
w szystk ich  mieszkańców Litwy:

— pom oże zo rien tow ać s ię  w  sferze usługow ej;
I—  p o in fo rm uje  o  o rgan izow anych  im prezach;
—  pom oże kup ić , sprzedać, w ym ienić;
-^ .o d n a jd z ie  pożądany  ad res  lub  te le fon ;
— pom oże znaleźć zgub ione rzeczy;
I— rozszerzy  k rą g  P ańsk ich  znajom ości;
— posłuży  radą , odpow ie n a  d ow olne  py tan ie .

W szystko operatywnie, dokładnie i  
niedrog o— telefonicznie:

35-75-75
M ożna te ż  zw racać s ię  d o  W osków  „ W ik i" , zn a j d u jący  c a  a«ę w  W iln ie  —> p rzy  dw orca  

ko le jow ym , n a  sk rzyżow an iu  ni*** Jag ie llo ń sk ie j 1 G ogm a. u s fb a e k  firm y  „ W ik a "  zn a jdu 
je  s ię  p rz y  uL J .  Pa leck lsa  12.

N a  życzen ie  k lien tów  p racow nicy  firm y  zam ieszczą og łoszenia  n a  tab licach  in fo rm acy j
ny ch  W ilna.
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TELEW IZJA
ŚRODA, 8 SIERPNIA 

PROGRAM REPUBLIKAŃSKI 
1 18.00 — Film  fab . „W p o szu 
k iw an iu  k a p ita n a  Granta**. Ode.
[2. 19.05 — W iadom ości. 19.10 —
I Nowości d n ia  (w ję z . ro s .ł . $££20
— C złow iek I ziem ia. 20.05 ? 
F ilm -koncert. 20.30 — D obm no- 
cka . -21.00 — P a n o ra m a . 21.30 
izznA lSuatfiE  21.40 — F ala  o d 
ro d zen ia . 22.25 — Film  m uzy cz 
n y . 2 3 .1 5 = :^  W iadom ości **e- 
czo rne . 23.30 — P rzy jem n y ch  
snów . -

I OGÓLNOZWIĄZKOWY 
16100 — Je d e n  d z ień  sp o śró d

p ięc iu se t. 18.45 — S e ria l TV 
^ .F ranc iszek  Liszt". Ode. 2. 20100 

C zas. 20.45 — M onologi o  
J u r i ju  G ulajew ie. 22.00 — C zło
w ie k . 1 p rąw o . 03.15 —  S łużba 
now ości TY.

II OGÓLNOZWIĄZKOWY
18.00 — P iłk a rsk ie  m is trzo 

s tw a  ZSRR. „S p artak *  — „Szach- 
tlor**. P o d czas p rz e rw y  — o 18.45 
!— D obranocka . 19.50 — S tre fa  
a lbo  le szcz#  r a z  o  Idei A slejew a. 
20.40 — TV film  fab . „C udzy". 
21.50 — D zienn ik  m istrzo stw
ś w ia ta  w s trze lan iu .

PROGRAM POLSKI 
PROGRAM I

10.00 — W iadom ości f>oranne.
10.10 — T eleferle : A ltan k a . 10.40 
|-_ Kino T eleferii: „Z agubiona
m elodia"  (ode. 7  • o sta tn i!  ■—
s e ria l p ro d . czechosłow ackiej.
11.10 — „B łyskaw ica" film
fab . p ro d . w ęg ie rsk ie j. 18.10 — 
P ro g ra m  d n ia . 18.15 — Teleex- 
p re s s .  18.30 — S en sac je  XX
w ieku . 19.00 — „D ynastia"  (28)*

s e r ia l  obycz. p ro d . USA. 19.45
 Rolnicze rozm aito śc i. 20.00 —
K ino Teleferii: Synow ie różow ej 
p a n te ry . 20.30 — W iadom ości.
21.05 — „N iedzielny  ob fad  —- 
d ra m a t  obycz. p ro d . Jugosłow iań
sk ie!. 22.30 — „ P lu s—m inus"  — 
p ro g ra m  pub licy sty czn y . 22.50
— „P o d ró ż  E dm unda  Zajdla"
— film  d ok . 23-25 -^  W iadom oś
c i w ieczo rne. 23.40 — Klnoma-

'— m ag azy n  film ow y. Rola 
po lsk iego  k in a  w k u ltu rz e  e u ro 
p e jsk ie j. 0.15 — „D ynastia - (28)
— se r ia l obycz. p ro d . U SA

CZWARTEK, 9  SIERPNIA 
PROGRAM REPUBLIKAŃSKI 
18/00 — Film  fab . d la  dzieci 

„W poszuk iw an iu  k a p ita n a  G ran- 
t a u. Ode. 3 . 19.05 — W iadom oś
ci. 19.10 — Nowości d n ia  iw
Jęz. ros.). 19.20 — Film  dok .
20.20 — W T ow arzystw ie P raw -

WILEŃSKA SZKOŁA TECH N ICZN A  

k o n ty n u u je  zap isy  uczniów

P rz y jm u ję  s ię  m łodzież p o  u kończen iu  n iepe łne j szko ły  
śred n ie j (9 klas) o ra z  tę , k tó ra  n ie  uk o ń czy ła  9  k la s  i  do  
1 w rześn ia  1990 r. ukończy  14,5 la t. W  szko le  s ą  g ru p y  z  
po lskim  języ k iem  w y k ładow ym  o raz  g ru p y  techn ikum  z  
w ydzia łem  dziennym  i w ieczorow ym .

S zkoła p rzy g o to w u je  sp ec ja lis tó w  n as tęp u jący ch  zaw o
dów :

- I. W ed łu g  p ro g ram u  szk o ły  zaw odow o-technlcznej ze  
zdobyc iem  śred n ieg o  w yksz ta łcen ia :

1. Ś lusarz  rem on tow y

2. S paw acz e lek try czn y  1 gazow y; spaw acz obsługu 
ją c y  m aszyny  au to m aty czn e  1 półau tom atyczne; 
k o n t r o l a  ro b ó t spaw aln iczy  d i

3 . S p ec ja lis ta  p ra c u ją c y  p rz y  o b rab ia rk ach  szerokie
g o  p ro filu ; o p e ra to r  o b rab ia rek  z  prog ram ow ym  
s te row an iem .

O k res  n a u k i 3 ' la ta . N auka  w  Językach  ro sy jsk im  i  poi- 
sk im . . _ - ~ i

’ II. Z godn ie  z  p ro c  ram eu. b ez  zd obycia  ś red n ieg o  w yksz
ta łcen ia :

1. T okarz.

Okres* n au k i' 2  la ta .
K om isja  re k ru ta c y jn a  p rzy jm u je  od  1 czerw ca  d o  15 

w rześn ia  o d  godz. 9.00 d o  13.00 w  dn iach  p racy ; in form a
c ja  te le fon iczna : 67-46-29, 67-49-81. A d res  szkoły : 232041, 
W ilno , ul. P a rk o  67 (N ow a W ilę jk a ). D ojazd: z  D w orca 
K o le jow ego  au to b u sem  n r  31 d o  p rzy s tan k u  „Z iedas . O d  
u lic  K. P ożeły  i  T. K ościuszki —  au tobusem  n r  44 d o  
końcow ego  p rzy stan k u . O d  ro n d a  tro le jbusow ego  n a  A n- 
toko lu  —  au to b u sem  n r  18 d o  ko ń co w eg o  przystanku .

A d m i n i s t r a c j a
(Zam. 302 a)

Kalendarium
*  Ś ro d a  (8.VIli) jes t 220 

d n iem  1990 r .  Do kortca ro k u  
145 d n i.

*  Z nak  Z odiaku — Lew (23.Vlt 
— 22.YIII).

*  Im ien iny: C y riak a , Sylwiu- 
sza, Em iliana.

i t  W schód Słońca — 5.41, za 
chód  — 21.08. D ługość d n ia  15 
qodZk 27 mln7

L itew ska S łużba H ydrom eteoro
logiczna p rzew id u je  n a  8 s ie r 
p n ia  z a ch m u rzen ie  zm ienne, 
k ró tk o trw a łe  opady , w ia tr  połu
dniow o-zachodni, um iarkow any, 
t e m p e ra tu ra  21—23 stopnie .

W c iąg u  n astęp n y ch  dw óch 
d n i tem p e ra tu ra  w  nocy  13—15, 
w dzień 19—23 stopnie .

n ików  Litw y. 20.35 — D obrano
c k a . 21.00 — P a n o ram a . 21.30 
'— S tud io  rządow e. 22.30 — Kon
c e r t .  23.00 W ystaw a sz tu k i 
ludow ej. 23.15 — W iadom ości
w ieczo rne . 23.310 — P rzy jem n y ch

I O G ÓLNOZW IĄZKOW Y
18.00 — Do la t  18 I w ięcej.

18.45 — S eria l TV „F ran c iszek  
L isz t'.  Ode. 3. 30.00 — Czas.
2D.40 — In fo rm u je  MSW. 20.50 
— Ze Złotego F u n d u sz u  CTV 
„Słowo A ndro n n ik o w aM. 21.50 —  
P a n o ra m a  film ow a. 23.20 —
Służba now ości TY.

II OGÓLNOZWIĄZKOWY
18.00 — P iłk a rsk ie  m istrzo 

s tw a  ZSRR. „D ynam o" (Moskwa)
CSKA. P odczas “p rz e rw y  o

18.45 — D obranocka . 19150 — 
Collage. 19.55 ^  D ialogi o  ek o 
logii. 20.40 — V O gólnozw iązko
w y TY k o n k u rs  m łodych  w y
konaw ców  p io sen k i. II e tap .

10.00 — W iadom ości p o ran n e . 
10.10 — Kino T eleferii: „K łuso
w nik"  (1) — se r ia l  TP. 11.10 — 
„D w ójka karo** — ode. p t. „Za
g in io n a  d z iew czy n k a9 — seria l 
k ry m in a ln y  p ro d . USA. 18.10 — 
P ro g ra m  d n ia . 18.15 — Te|eex- 
p re ss . 18.30*’— M agazyn ka to li
ck i: Ł a in lew . 19.00 — „10  m i
nut". 19.15 — „D ynastia"  (29) — 
se r ia l  obycza jow y  p ro d . USA. 
20.00 — K ino, T eleferii: „Syno
w ie różow ej p a n te ry " . 20.30 — 
W iadom ości. 21.05 — „D w ójka 
karo* — ode. p t. -„Zaginiona 
d z iew czynka" -SSjserial k ry m i
n a lny  p ro d . USA 21.00 — „ In te r 
pelacje*. 23.00 — „ P e g a z -  — 
m agazyn  a k tu a ln o śc i k u ltu ra l
nych . 23.45 — W iadom ości w ie
czo rne . 24.00 — „D ynastia* (29) 
— se r ia l  obycza jow y  p ro d . U SA

W ileńsk i
A d r e s  r e d a k c j i :

2  3 2 0 1 9 ,  m.  W i l n o  
aL K osm onautów  60.

Telefony: r e d a k to r  — 42-79-01; 
za s tęp cy  re d a k to ra  —% 42-79-04, 
42-79-45; dz ia ł listów  — 42.75-76, 
42-69-65; re d a k c ja  nocna  — 
42-13-S1; og łoszeń — 42-58-28.

D ruk  offsetow y, 1 a rk u sz  d ru 
k a rsk i

D ru k a rn ia  litew skiego p rzed 
s ięb io rs tw a  w ydaw niczego  „Spau>- 
d a “

Indeks 67218 
Nakład 56000 egz.

NR 322 Zam. 1789


